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Co trzeba zmienić? 


Ciężkie nad wyraz położenie naszego państwa 
i powiększające się prawie z godziny na godzinę zubo- 
żenie naszego spoleczeństwa, zmusza nas do szukania 
przyczyn tego stanu, do głębszego wnikania w powody 
tych opłakanych stosunków i szukania środków, któ- 
ieby mogły nas wyprowadzić z biedy. Niema co ukry- 
wać. Jesteśmy narodem nędzarzy, którzy z początku 
mieli wielkie nadzieje i tem podtrzymywali w sobie 
ducha. Obecnie te nadzieje, jak to mówią, wzięty 
w łeb, a ludzie, którzy nas w tych nadziejach pod- 
trzymywali, okazali się nieudolnymi i ezęsto do tego 
samolubami, szukającymi własnych zysków. Wobec 
tego stanu rzeczy bardzo wielu wogóle zwątpiło, czy 
kiudykolwick będzie iepiej. 

Jednak, mimo wszystko, miejmy nadzieję, że 
Patrzność. która pozwoliła nam odzyskać wolność, 
* pozwoli nain zginąć. Nieszczęścia, jakie nas spo- 

żył ją. i bieda, która „as gniecie, nie zostaną bez po- 
cenią” jeżeli tylko biernie nie poddamy się zniechę- 
wigke które w obecnem „położeniu naszem byłoby 
One zem nieszczęściem, aniżeli drożyzna i inne klęski. 
WSZYS wiem zmuszą nas do myślenia i wytężenia 
któ: tien sił, aby obmyśleć ratunek i zwalczyé zło, 
re jest źródłem naszej niedoli. Historja bowiem 

hczy nas, zo ni ha o "T M 
%e nie ma tak ciężkiego położenia, z którego 


narodu nie mógłby wydźwignąć ' wspólny wysiłek 
wszystkich obywateli dobrej woli. Naród, jeżeli ginie, 
to zwyczajnie z powodu własnego niedołęstwa, a naród 
nasz niedołężnym nie jest. Jest on tylko chwilowo * 
opauowany przez błędne hasła i zawinił tem, że zbyt 
pochopnie zawierzył ludziom nowym, niedoświadczo- 
nym, między którymi wysoki procent był ludzi złych 
i przewrotnych. Pień jednak narodu jest mocny i zdro- 
wy. I właśnie obecnie na całej linji zaczął się w spo- 
łeczoństwie zdrowy odruch i proces zmierzający do 
stopniowego oczyszczenia naszej atmosfery politycznej. 
Jak długo to potrwa niewiadomo. W każdym razie 
jednak będzie miał on skutki arcyzbawienne. Z tem 
tylko nie dobrze, że w czasie tego podżyjemy biedy 
niemało, ale wszystko wskazuje na to, że nasze życie 
polityczac, które dotąd było głównym powodem wszyst- 
kich naszych nieszczęść, wróci na tory prawidłowe. 
Ta zbawienna przemiana tem rychłej się dokona, 
im predzej społeczeństwo uświadomi sobie główne przy- 
czyny zła i eaiy swój wysiłek skieruje do tego celu, 
aby je usunąć, 
Jakie są te przyczyny? Wskażemy na jedną, a jest 
wadliwa ordynacja wyborcza. 
Gdy chodziło o to, jaki system wyborczy mą 
6 u nas zaprowadzony, zwyciężyła opinja, że ma być 
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to system, który uchodzi za najbardziej postępowy. Za 
taki uznano ten, który umożliwia wprowadzenie do 
Sejmu reprezentantów wszystkich, nawet względnie 
słabych kierunków politycznych, tak, aby Sejm mógł 
być wiernent odbicism politycznych nastrojów społe- 
czefistwa, I to osiągnięto. Skutkiem tego Sejm stał się 
istotnie wiernem odbiciem spoleczeństwa pod wzglę- 
dem politycznym, ale równocześnie okazało się, że pa- 
nuje w mim takie rozbicie i to nawet w sprawach 
zasadniczych, że nie jest w stanie ułożyć się w nor- 
malnie pracujący organ polityczny państwa. Nic więc 
dziwnego, że taki Sejm nie był w stanie opracować 
dobrych ustaw, że uchwalił konstytucję pełną sprzecz- 
ności, że nie zdołał ze siebie wyłonić ani jednego 
silnego rządu, że zabagnił do ostatnich granie możii- 
wości gospodarkę państwową. Reprezentował on bo- 
wiem apetyty i dążności „poszczególnych klas spole- 
czeństwa, względnie partyj, ale zato nie miał dosta- 
tecznego zrozumienia. interesu państwowego. Posłowie 
bezpośrednio czuli się zobowiązanymi wobec swoich 
wyborców, a państwo było u nich na dalszym planie. 
l ta właśnie jednostronność ordynacji wykorczej, 
uwzględniająca w całej mierze rozbieżne dążności wy- 
borców, a zapoznająca interes państwa, stanowi za- 
sadniczy błąd naszej POR wyborczej, który bez- 
warunkowo musi być w przyszłości usunięty. Jeżeli 
bowiem wybory w ten sam sposób, jak dotąd, będą 
się odbywaiy, będziemy mieli w Sejmie to samo roz- 
bicie i ten sam brak zmysłu państwowego, który nas 
może calkowicie pozbawić wolności. 


Z francuskiego. 


Aresztant z Monako, 


Wa sumem południu Francji, niedaleko Nicei, leży 
nad brzegiem morza Śródziemnego miasteczko Monako. 
Jest miasteczko to wraz z maleńkiem terytorjum do- 
okola wolnem i niezawisłem księstoewkiem pod zwierzch- 
nictwom księcia, mającego przy swym boku rząd. 
Jest Monako i stąd słynne, że w niem właśnie znaj- 
duje się Monte Karlo, dom gry, kazciaruia, w której 
wygrywają się i przegrywają w przeciągu kilku godzin 

«miljony, miljardy, olbrzymie fortuny. Otóż w księ- 
stowku tem zdarzył się jednego roku nadzwyczajny 
wypadek: popelnione zostało morderstwo, Morderstwa 
tego zaś dopuścił się nie jakiś obcy przybłęda, któ- 
rych tylu snuje się koła domu gry. ale obywatel 
Monaka, człowiek żonaty, a dopuścił się go. w przy- 
stępie szalonej złości, na swojej własnej żonie. 

O tak! Zabił żonę bez powodu, bez najmniejszej 
racji. W całem księstewku poruszenie było ogromne. 
Zobrał się zaraz nawyższy trybunał, ażeby sądzić ten 
wyjątkowy wypadek (nigdy bowiem dotąd rodowity 
Monakijczyk nie zabił nikogo) i nieszczęsny zbrodniarz 
został jeduoglośnie skazany za śmierć. Książę obu- 
rzony do najwyższego zbrodnią zatwierdził zaraz te: 
wyrok. lecz, gdy szło o jego wykonanie, powstały 
naraz trudności. W księstewku tak małem nie bylo 
ami kata ani gilotyny. (Gilotyna jest to mechanizm 
w kształcie topora, ścinający zbrodniarzowi głowę). 
vo tn robić? Książę. za radą ministra spraw zagra- 
nicznych, zwrócił się do rządu francuskiego z prośbą 
o pożyczenie kata i gilotyny. W Paryżu "były długie 
dsbaty z powodu tej sprawy, nakoniec ministerstwo 
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Dalszą wadą obecnej ordynacji wyborczej stanowi 
głosowanie nie na ludzi, tylko na listy partyjne. Mo- 
żna być pewnym, że nigdy tak wielu nie mielibyśmy 

w Sejmie posłów warchołów, gdyby wyborcy mieli 
wolność wybierania postów wedle swojej opinji. Tu 
nie będzie przesadą twierdzenie, że obecna ustawa 
wyborcza krzywdzi w niestychany sposób i krępuje 
wyborców i oddaje ich w niewolę poszczególnych 
partyj, które z góry narzucają wyborcom kandydatów. 
Wiemy bowiem z wyborów, że dia pociągnięcia wy 
borców za daną listą, stawiano na czele dla omasty 
ostobistość popularną, za którą umieszczano ludzi 
mniej lub więcej nicodpowiednich. Kandydat naczelny 
był parawanem, poza którym przemykali się do Sejmu 
kandydaci bardzo wątpliwej wartości. Zio to powięk- 
szało także to, że taki kandydat czołowy figurował 
nieraz nawet na dziesięciu listach! 

Ten krótki rzut oka na naszą ordynację wyborczą 
przekonywa nas i praktyka tego niezbicie dowodzi, że 
szkodzi ona bardzo państwu i to zmusza nas do żą- 
dania, aby obecny Sejm ją absolutnie zmienił, Jeżeli 
bowiem pozostanie taką, jak dotąd. nigdy nie doj- 
dziemy do normalnie pracującego Nejmu. co grozi 
zgubą dla państwa. Raz także musimy ło zdobyć. 
aby wyborcy mieli możliwie nawiększą i niekrępo- 
waną przewagą rartyj. wolność głosowania, a to osiąg- 
nąć można tylko w ten sposób, że wyborcy głosować 
będą na ludzi, a nic, jak dotąd, na listy kandydatów, 
które obsadzane są przez zarządy partyj, Raz już 
skojiczmy z tym fatalnym systemem wybierania, po- 
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francuskie wysłało notę z edpowiedzi a przychylną, ża- 
dając jednakowoż za to sześć tysięcy franków. Było 
to jeszcze przed wielką wojną światową i cena ta była 
bardzo duża. Morderca z pewnością nie byi wart sześć 
tysięcy franków! Sześć tysięcy franków dawać za 
giowę nicponia i draba! O, co nie, to nie! Jeszcze 
tzego! Sześć tysięcy frunków! Proszę! 

Minister Moraka uwrócił się zatem z tą samą 
prośbą do rządu włoskiego. Rząd włoski okazał się 
jeszcze droższy i w nadesłanym memorjale zażądał 
dwunastu tysięcy franków! Dwanaście tysięcy fran- 
ków! Aby taką sumę zapłacić, trzebaby nałożyć nowv 
podatek, w którym na każdego mieszkańca przypaść- 
by musialy dwa franki! Tak wielki podatek musiathy 
wywołać rozruchy, rewolucję w państewku! 

Myślano zatem przeznaczyć do wykonania wy- 
raku jakiegoś prostego żołnierza, Ale generał. pro- 
szony o radę, zastrzegł się przeciw temu, mówiąc, że 
jego żołnierze nie mają dostatocznej praktyki we wła- 
daniu białą bronią, aby można bylo któremu z nich 
powierzyć zadanie ścięcia głowy, wymagające przecież 
doświadczenia w machaniu szablą. 

Zakłopotany książę zwołał tedy na nowo naj- 
wyższy trybunał i przedstawił mu całe przykre poło- 
żenie, Dlugo rozmyślano nad tem. co począć, ale nie 
wymyślano nie praktycznego. Nakoniec prezyden: 
trybunału przedstawił wniosek, aby karę śmierci za- 
mieniono winowajcy na dożywotnie więzienie. Wnio- 
sek został przyjęty. Cóż stąd, gdy nie było odpo- 
wiedniego aresztu. Musiano dopiero zamówić więzienie 
i mianować osobnego dozorcę, który miał czuwać nad 
aresztowanym. 

W ten sposób upłynęło sześć miesięcy, Wszystko 
uło, jak po maśle. Skazaniec spał całemi godzinami 
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dobnym do kupowania kota we worku i domagajmy | 
się od Sejmu takiej ustawy wyborczej, abyśmy wy- | 
bierali nie numera, ale ludzi. Wtedy możemy być pe- | 
wni, że wejdą do Sejmu ludzie dzielni i posiadający | 
nasze pełne zaufanie i zniknie watcholstwo partyjne, | 
to nasze największe nieszczęście. | 

| 


Senat. 


Po dwudniowych obradach uchwalił w zeszłym 
tygodniu przyjętą przez Sejm ustawę o naprawie | 
Skarbu i naprawie waluty. | 

Na ogólną liczbę 76 głosujących 64 głosy oddano | 
za przyjęciem projektu, przeciw 5, a 7 kartek oddano 
białych. Za przyjęciem oświadczyły się wszystkie 
kluby poselskie, Senatorowie z klubów mniejszości na- 
rodowych głosowali przeciw lub powstrzymali się od 
głosowania, oddająe białe kartki. 

Ustawę o obowiązkowem stosowaniu miernika dro- 
Żyźnianego do regulowania płac zarobkowych przyjęto 
z pewnemi poprawkami. skutkiem czego ustawa ta 
musi jeszcze raz wrócić do Sejmu, 


Warady nad uzdrowieniem waluty. | 


W dniach 10 i 11 stycznia odbywały się pod j 
przewodnictwem p. Grabskiego, przy współudziale 
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na słomie w swojej skrytce, dozorca zaś spal tak- | 
samo całemi godzinami na krześle przed bramą, albo 
też przypatrywał się przechodzącym ulicą podróżnym. | 
Ale książę jest człowiekiem oszczędnym i wymaga. 
aby mu zdawano sprawę z każdego najmniejszego wy- | 
datku w państwie. Lista tych wydatków nie jest zro- 
sztą dluga. Przedstawiono mu tedy koszta, jakie łożono | 
na urządzenie więzienia. utrzymanie dozorcy i więźnia. | 
Utrzymanie to obciążało w wysokim stopniu budżet. 
samodzielnego władzcy. | 
Zaczął tedy okazywać niezadowolenie, a gdy mu | 
przyszło na myśl, że to może się ciągnąć długie lata, | 
poniowań skazaniee byt człowiekiem młodym, wezwał | 
da siebie ministra sprawiedliwości, żądając od niego. 
aby tak jakoś sprawę załatwił, by nie trzeba było 
rohić wielkich wydatków. Minister odbył naradę z pre- 
zydentem trybunału i obaj przyszli do wniosku, żo 
najlepiej będzie znieść posadę dozorcy więziennego. 
Kiedy wezwano skazańca i proszono go, aby nie ucie- 
kał i sam się strzegł, ten ich upewnił, aby się nie bali. 
gdyż z pewnością nie ucieknie. W ten sposób sprawa 
została rozwiązana ku zadowoleniu wszystkich. 
, Dozorca wrócił do swej rodziny, a służący kuchni 
Siążęcej miał do aresztu donosić rano i wieczór stra- 
Wę skazanemu, który istotnie nie okazywał najmniej- 
Szej ochoty drapnięcia na wolność, 
, Aliści jednego dnia zapomniano jakoś o nim i nie 
Postano mu jedzenia. Opuścił zatem swą skrytkę sam 
widziano go. jak zaszedł do pałacu, domagając się 
eaS wienia. Od tego czasu, aby zaoszczędzić służą- 
Po tradów przynoszenia śniadania i obiadu, chodził 
-o W oznaczonej porze do książęcej kuchni i tam 
aj Się razem ze służbą. Stał się też wkrótce do- 
"yma przyjacielem całej służby. Po śniadaniu robił 
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wybitnych znawców gospodarki państwowej, ważne 
narudy. Wynikiem tych narad było uchwalenie wy- 
dania bonów podatkowych do wysokości 50 miljonów 
franków złotych i, obligacji kolejowych do wysokości 
100 miljonów, 10 procentowych, na 10 lat. W ten 
sposób ułatwi się podatnikom oszezędzanie pieniądza 
na zapłatę podatku, ponieważ kto sobie po kursie bio- 
żącym zakupi bony, już bie musi się obawiać, że za- 
oszczędzony pieniądz straci na wartości. Obligacje 
kolejowe zaś będą wygodną i korzystną lokatą gotówki 
na wysoki procent. 

P. Grabski zapowiedziat, że w najbliższym czasie 
wyda w sprawie podatku majątkowego zarządzenia, 
które przyniosa w dwóch miesiącach od 20 stycznia 
do 20 marca dalsze 140 miijonów franków. Nadto 
rząd nosi sie z zamiarem wprowadzenia. monopolu spi- 
rytusowego. 

Odnośnie do zaprzestania druku marek p. Grab- 
ski wyraził} nadzieję. że już 1 lutego ustanie druk 
nowych marek ha pokrycie wydatków państwowych. 
Stanie się to dzięki temu, że od tego dnia kolej, która 
najwięcej przynosiła deficytu, nie dostanie z kas pań- 
stwowych ani grosza i będzie musiała pokrywać swe 
wydatki z dochodów kolejowych. 

W sprawie stworzenia Banku emisyjnego, któryby 
wypuszczał pieniądze oparte na złocie, przeważyło 
zdanie, że nie należy z tem zwlekać. Narazie bank 
ten nie wycofałby marek, ani też nie oznaczonoby. 
ile marek trzeba płacić za złotego. Z początku więc 


sobie zazwyczaj przechadzkę na Monte Karlo i tam 
w kasynie zaryzykowywał zwykle pięć franków na 
grę. W razie wygranej szedł do hotelu i zamawiał 
sobie suty obiad. poczem wracał do aresztu, zamyka 
jąc się w nim z wielką troskliwością ad wewnątrz. 
Wytworzyło się w ten sposób położenie przykre, nie 
dia skazańce. lecz dla sędziów. Trybunał zebrał się 
znowu na naradę, na której postanowiono zażądać 
od więźnia, aby, opuścił granice państwa Monako. 
Poprostu skazano go na wygnanie. Kiedy skazaniec 
wyrok ten usłyszał, odpowiedział w prostocie ducha: 
„Jalkżeto, moi panowie! A to ładnie z waszej strony! 
Cóż ja teraz będę robił. czem mam zostać? Nie mam 
przecie żadnych środków utrzymania! Nie mam ro- 
dziny. Co cheecie. abym robił? Skazaliście mnie na 
śmierć, dobrze. Cóż, kiedy wyroku nie wykonaliście. 
Zgoda i na to. Skazaliście mnie na dożywotnie wię- 
zienie i daliście mi dozoreę, dobrze, znów nic nie mó- 
wiłem i zgodziłem się na to. Zabraliście mi dozorce. 
I to dobrze. A teraz, dzisiaj chcecie mnie wygnać 
z kraju? O! co nie. to nie! A to dobre, jeszeze czego! 
Widzicie ich! Jestem aresztant. waśz aresztant, 08ą- 
dzony i skazany prze» was, karę swoja odsiaduię 
wiernie, to i zostanę tu i avi krokiem z miejsca się 
nie ruszę!* 

Strach padł na sędziów. Książę dostał ataku wście- 
kłości i zażądał koniecznie, aby, z tym człowiekiem 
coś wreszcie zrobiono. Stangło wkońcu na tem, aby 
wydalił się poza granicę państwa, za co otrzyma pensję 
sześciuset franków rocznie na życie, Zgodził się na 
ten warunek. 

Oddalił się z miasta, ale wynajął sobie małe mie- 
szkanie na pięć tylko minut drogi od granicy i żył 
nader szczęśliwie i w spokoju aż do śmierci. 
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mielibyśmy dwojaki pieniądz: marki i złote. Dopiero, 
po upływie pewnego okresu przejściowego, ma nastą- 
pić wycofanie marek. 


Groźba ostatecznej ruiny. 


Minio Wysokren cen, jakie do niedawnego czasu 
trzeba było płacić u nas za towary, Polska była kra- 
jem najtańszym, ponieważ ceny te przeliczone na obcą 
walutę były niższe, niż w innych państwach. Obecnie, 
z chwilą. gdy rząd zapowiedział watoryzację wszelkich 
świadczeń i poborów państwowych, ceny zaczęły sie 
również waloryzować i gwałtownie iść w górę. I nie 
tylko, że osiągneły ceny przedwojenne, wyrażające się 
w zlocie, ale pęd ich ku górze nabrał takiego rozma- 
chu, że w wielu wypadkach, kilkakrotnie je przewyż- 
szyły. W szczególności odnosi się to do wyrobów 
przemysłowych. Pod tyra więc względem waloryzacja 
wywołała skutki bardzo niebezpieczne, które wprost 
grożą powszechnem skrajnem zubożeniem i ruiną na- 
szemu skołatanemu życiu gospodarczemu. 

Ale nie tylko to. Wzrastająca do niebywałych 
rozmiarów drożyzna odbić się będzie musiała fatalnie 
na Skarbie państwa, ponieważ zmusi rząd płacić sto- 
sownie do drożyzny powiększone płace. co znowu 
spowoduje zwiększenie się inflacji przez druk nowych 
biljonów marek. Dlatego też, obok przygotowań do 
zaprowadzenia nowego pieniądza, musi rząd wspólnie 
ze społeczeństwem zabrać się do walki z drożyzną. 
która nie ma dostatecznego uzasadnienia. Wytwórcy 
bowiem wył <orzystują na swoją korzyść słabość pań- 
stwa i stawszy się przez swoje. wielkie bogactwa pa- 
nami położenia, zapomocą wysokich cen naikoniecz- 
niejsz ych przedmiotów codziennego zapotrzebowania, 
wyniszczają do reszty siłę gospodarczą całego snole- 
czeństwa i sprowadzają je, jak to mówią, na dziady. 
Rząd więc, aby ratować państwo. musi bezwzględnie 
wywrzeć nacisk na tych panów. Waloryzacja bowiem 
jest to forma daniny na rzecz państwa. którą każdy 
musi być dotkniety. stesownie do swego dochodu. 
Pyłoby wiee n najwyższą niesprawiedliwością, aby cit- 
żar jej mieli d7wigać tyiko ei, którzy i tak są słabi. 
Rząd musi tak pokierować sprawa, aby dotknęła ona 
przedewsz „ystkiem tyck, którzy, jak właściciele kopalń 
wegiowych. fabryk i wiotkich przedsiebiorstw kandla- 
wych. spekulując na spadku marki, powiększyli swoje 
majątki. 


Liard państw Małej Ententy. 


Fo wielkiej wojnie Światowej, Europa środkowa 
doznała największych zmian. Austrja się rozleciała. 3 
na jej miejscu powstały nowe państwa. Z pomiędzy 
tych państw na pierwsze miejsce wybiła sie Czecho- 
słowacja która otrzymała po Austrji nie tylko swoje 
własna ziemie. ale także uzyskała kosztem Węgier 
znaczne obszary. Tak samo Jugosławja otrzymała nie- 
mało z dawnych krajów Korony Węgierskiej. W końcu 
Rumunja zagarnęła Siedmiogród tak, że Wegry wy- 
szły z wojny bamdzo okrojone. Zdaiae sobie z tego 
doskonale sprawę. e Węgrv beda dażyć do odzyska- 
nia swoich ziem. Czechy. Jugosławia. i Rumunja za- 
warty ze soba traktat obronny, który rospolieis na- 
zywa się Małą Entenią. Państwa te ed czasu odby- 


et 


wają swoje 
polityki. 

Ostatni zjazd odbyi się w stolicy Jugosławii w Bel- 
gradzie. Minister czeski, Benesz, który niedawno za- 
warł sojusz z Francją, chciał ten sojusz rozszerzyć 
także na resztę państw M. Ententy. To mu się nie uda- 
ło, ponieważ Rumunja i Jugosławia uważały to za 
ograniczenie własnej swobody działania, Państwa ta 
wolą na wiasną rękę układać się z Francją. 

Przymierza te, oraz szukanie przez poszczególne 
państwa nawiązanie stosunków z ltosją, wynikły stąd, 
że państwa europejskie liczą się z tem. że między 
Francją i Anglią nastąpi ostateczny rozłam i że w nie- 
dalekiej przyszłości każde z tych państw pójdzie wła- 
sną drogą. Wobec tego inne państwa będą musiały 
wybierać między Francją i Anglją. Czesi, którzy dotąd 
lawirowali między oboma państwami, ostatecznie za- 
decydowali się iść z Francją. To samo uczynią prawdo- 
podobnie inne państwa środkowej Europy. 


konferencje, celem uzgodnienia wspólnej 


Wydalanie polskich obywateli z Niemiec. 


Od września 1923 r. Nemcy zaczęli przymuowo wy- 
dalać z granie swego państwa polskich obywateli. Rząd 
polski przeciwko temu założył protest, gdy jednak to nie 
poncgło, wydalił z Polski odpowiednią ilość obywatel nic- 
mieckich. To na chwilę pos M „Kiedy jednak 
w Niemczech skutkiem za toju wzrosła liczba bezrobotnych, 
robotn cy niemieccy checność cbcych odczuli jako groźną 
konkurencję : pod ich naciskiem rząd niemiecki w listopa- 
dzie zarządzł wydalenie 18 tysięcy Polaków, pracujących 
jako roltotn'cy rolni w Meklarkurgji. Robotnicy polscy. 
przebywając sw majątkach wiejskich, dowiadywali s'e 
o postanowien u rządu meklembursk cego w ostatn ej niemal 
chwili i wskutok tego doszło do masowych wydalań. 

Dzięki interwencji rządu polskiego część robotników, 
zmoblzowanych już do tran portu. cofnęto z powrotem 
do majątków. w których byli zatrudnieni, niektóre jednak 
transporty już były w drodze. 

Na Wrocław skierowano około 1.500 osób w możliwie 
najgorszych warunkach (w drodze zmarła jedna kobieta 
i, dwoje dziec), przyczerm n'e dopuszczono do porozumienia 
się wydalenych z polskimi konsulatami, 

Rząd pol ki zastosanał wydalanie odwetowe, co miało 
ten skutek, że rząd n'em'eck: wyraził ubolewanie z powodu 
zarządzeń rządu meklemburskiego, gotowość odszkodowa- 
nia wydalcmych za poniesione straty, oraz wskazał na goto- 
wość rządu moklemburskiego zezwolenia wydalonym na 
powrót po 15 lutego 1924 r. 

Z Borl' na nadeszła aiadomość, że rząd niemiecki zape- 
wni, iż dal ze 'wysiedlanie obywateli polskich z terytorjum 
Rzeszy zupelnie wstrzymano. 


Głos krwi i łez. 


Wszyscy pariętamy te chwila kiedy obfity posiew 
krwawej wojny dał Ojczyżn'e upragnioną i przez całe po- 
kolenie oczekiwaną Polskę. Wszy cy pamiętamy, jak 
w onych dniach przełomo vych ofiarność. peświęcen: e i krowy 
żoln erza polskiego byty jedynymi warunkami koniecze; mi 
do utrzyrama niepodległości. Dziś o tych, którzy krwią 
i kalectwem okupili winy gnzesznych przodków, zapomnia- 
no zupełne. Zostali opuszczeni, zapomniani i powiedziny 
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otwarcie, oszukani przez swoich własnych braci, których 
w chwiluch największego niebezpicczeństwa własną piersią 
broni lub też w krwawym trudzie, torowali drogę po- 
wstającej z gruzów światowej wojny niepodległej Ojczy- 
Źnie, Gdzież się podziały te obietnice dawane żołnierzowi 
w płom.'ennnch odezwach, kończących się nieraz tak ładnie. 
jak: „Ty Ojezyźnie — Ojczyzna tobie“? Wszystko zapom- 
nisne. a dolą inwalidów nikt się naprawdę nie zajmuje. 

W dniu 18 marca 1921 r. uchwalił Sejm ustawę inwa- 
lidzką. Ustawa ta jest bardzo piękna, ale tylko na pa- 
pierze, bo w praktyce (przedstawia się badzo mizernie. 
Widzę 'nwalidów, wdowy i sieroty w naszej parafji szczu- 
c ńskiej, widzę jak związkowi borykają się z ciężkim: losem, 
ne mogąc znieść dłużej tych niemożliwych warunków życia 
i formalnie z głodu giną. Artykuł 54 cytowanej ustawy 
inwalidzkiej gwarantuje pierwszeństwo dla inwalidów przy 
ob adzaniu posad rządowych. A tymczasem c'ężko temu 
inwalidzie jest zapeamić sobie na stałe kawałek chleba, 
ponieważ w biurach siedzą przeważnie „patrjotki”, któro 
ne wiedzieć czemu mają pierwszeństwo przed irwalidami. 
chyba temu, że są młode i piękne. Nie zasobne na'ze pañ- 
atwo nie jest w stanie wszystkich inwalidów zaopatrzyć, 
lecz przy dobrej woli, może im dać możność zarobkowania. 
Weźmy np. hurtown'e tytoniowe. Dochód z jednej hurtowni 
tytono'owej jest w stanie latwo zabezpieczyć byt 50 inwa- 
lidem luh wdowom niezdatnym do pracy. Tymczasem 0ps- 
cnie z dochodów hurtowni korzysta jeden i to często nie 
najwięcej potrzebujący! Czas najwyższy zadość uczyn'ć 
sprawiedliwości i usunąć tę krzywdę, która drażni i boli! 

Dlatego prozę Was Szanowni Panowie Posłowie, wy, 
którzy stofcie na straży sprawiodliwości i tyle dobra zdzia- 
łliście dla inwalidów, byście zechcieli energicznie zaopie- 
kować sę m'!jandowymi dochodami hurtowników i nw- 
dzichili takare między b'ednych. ciężko okaleczałych inwa- 
lidów, jak równ'eż postarali się, ażeby Ministerstwo Skarbu 
zamamoryało miecectatowych funkejenarjn zy inwalidów, 
etatowymi, redukując równocześnie liczbę panien po urzę- 
dach. aby zrobić mejsce inwalidom, którym się to należy 
za krew qrzelaną dla Ojczyzny. „Swój“, 


Co pisze lud. 


Uszew. 

Prośba do Klubu posłów katolicko-ludowych. 

Bardzo popularne i koniecznością podyktowane hasło 
redukcji ze względów oszczędnościowych, iw niektórych 
wypadkach skierowane nieoględn e, powoduje wręcz prze- 
ciwne skutki. Tak się stało właśnie u nas. Parę lat temu 
Rząd redukując niektóre urzędy, zredukosał także pocztę 
w Uszwi. Na jej miejsce ustanowiono ajencję, którą do 
grudna 1028 r. prowadził W. D. Niestoty wskutek nadużyć 
z listami zagramicznymi. z których wykradano dolary i fran- 
ki, także ta ajemcja zo tałą zwinięta, bo nikt inny nie chce 
sę podjąć jej prowadzenia, ponieważ za to wynagrodzenie, 
jake rząd ofaruje za prowadzenie ajencji pocztowej, nikt. 
uczciwy me chce na to się zgadzić, aby podjąć się jej pro- 
wadzen'a. 

W ton sposób doszło do tego, że ludność okoliczna. 
licząca 7 tysięcy, musi odtąd po I:ty i przesyłki udawać 
się do odległego o 7 kim. miasta Brzeska. 

Widtec tego imien' em gmin: Uszew, Zawada. Gnojn k, 
Biesiądki, Lewniowa, zwracam się z gorącą prośbą do na- 


szych Pp. Foslów, a szczególnie do p. Dra Matak'ewicza A> 
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i X.Dra Czuja, aby tej naszej biedzie zaradzili. Przeciętnie 
u nas co trzeci dom ma kogoś za gran'eą, który stara sę. 
jak często może, przesłać swojej rodzinie na utrzymanie 
dolara lub kilka franków. Biedna żona, lub matka musi 
chodzić do wójta za p'eczęc'ą i podpisem, a potem do Brze- 
ska i tak tracić czasem więcej. jak jeden dzień. Prosimy 
zatem Pp. Posłów o-interwencję w tej sprawie. My płacimy 
podatki i chesmy je płacić, bo tego państwo potrzebuje, 
ale niechże państwo ze swiajej strony stara się przynajmniej 
o najprostsze i najlkon'eczniejsze udogodnienia dla nas. 

W tym celu wójcią i radni tych gmin mają posłać 
prośbę z podpisami do Klubu katolicko-ludowego, aby sią 
zajął usun ęciem tcj dukuczłiwej dia nas bolączki. 


„Jan Chmura. 


Z Powiśla w pow. Dąbrowskim. 

Jak wygląda teraz nasze Powiśle? Nie wesoło, jak 
zresztą cała Polska. Żyją ludzie, bo urodzaje w ostatnim 
rcku były nie najgor ze, więe na ogół głód Powiślu je- 
szcze nie dckucza. Gdy sę jednak zima naprawdę zaczęła. 
dokucza tu brak opału, n'e ma bowiem na naszem Powiślu 
prawie zupełnie lasów, a na kupno opalu dostatecznegu 
znało kto może sobie pozwolić. Wprawdzie mówia w mia- 
stach, że chłop biedy ne ma. bo zbiera ©gromne sumy za 
jaja. nabiał i gadzinę, więc mu na w'zystko wystarczy, ale 
niachno tak mówiący zauważą, że w zimie kury prawie 
ne niosą jaj a krowy walo co mleka dają, zaś gadzinę 
sprzedaje się bardzo rzadko. bo jej przecie nie uchowa byle 
c:em i nie w miesiącu, Gaóch. Gdyby zwykły małoronik 
chcał częściej sprzedać '©0$ z gadziny. toby prędziutko 
całą gadzinę wysprzedał i zostałby bez cielęcia, bez kury. 
Najgorsze to, że nikt teraz nie u klada sobie na kupna 
odzieży lub opału. Dawniej oszczędzał i składał przez parą 
mesięcy i uskładał z drobnych sprzedaży i zancbków tyle, 
że mógł eoś kupić do domu — teraz, jak wiadomo, im 
dlużejby składał, temby mniej mial... Stąd rozgoryczeni? 
w szerokich war twach ludności coraz bardziej wzrasta, 
rosnąca zaś bieda jest złym doradcą. „Nie masz na okrycie 
i inne potrzeby, to kradnj komu się da i co się da“. Toteż 
roi się Powiśle od złodz'e. Podobno sądy sąsiednie uważają 
powiat Dąbrowski za najgorszy. 

A demoralizację powoduje tu nietylko brak srodków 
do życia. Znamy tu dużo wypadków. że na bandyckie ży- 
„c'e puszczali s'e mrłodzi ludzie z zamożnych rodzin. Co ich 
doprowadziło do band ntyzmu? 

Niechże s'e Powiślanie uderzą w piersi i przyznają, że 
za dużo mędrkowali w polityce, chętnie nadstaw'ali uszu 
na warjackie agitacje wiecown*ków z pod ciemnej gwiazdy 
i pozwalali młodzieży na udział we wszelkich zgromadza- 


niach —— no i doczekali se z tej młodzieży pociechy. Na 
przykazania Boskie i kościelne można nie zważać w polij- 


tyce — tak wiecowi prowodyrzy dość domyślnie głos'li. 
Ano skoro można nie zważać. to hulaj dusza i iw polityce 
i wszędzie! A djabeł chętnie pomaga... 

A czy stara się kto przeciwdziałać? 

Owszem — słyszymy, że w parafjach nadw'ślański"h 
ks'ęża urządzali rw jesieni rekolokeje dla młodzieży. A niech 
mówi. eo kto chce, tylko duch rel gijny może sprowadzić 
zmianę pożądaną w życiu młodzieży. 

W każdej także paraki są , Zw'ązki mlodzieży męskiej”. 
w których skupřa się młodz eż dobrej woli. „Związki“ kształcą 
bardzo młodzieńców: często edbywają się w nich przedsta- 
wienia scenierne, łczyty i pogadanki naukowe, są wypo- 
życzałnie ks'ążek do czytania, Są «i godziwe rozrywki 
a w lec'e wspólne wycieczki. Gdzie z księżmi współpracuje 
nauczycielstwo, tam już znać owoce .Związków*. Bą te? 
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w n'ektórych wioskach „Koła młodzieży”, tych jednak dzia- 
łalność me wpływa tak dodatnio na młodzież, jak „Zwią- 
zków“, może dlatego. że brak „Kiołom** światłych, prawych 
k'erozmików, a także dlatego, że „Koła“ gromadzą razem 
młodzież męską i żeń ką. Mało zdaje się tam w „Kolach* 
oświaty, mało urabiania prawych, silnych charakterów, 
a natomiast zbyt wiele zabawy hucznej z tańcami. „buf 
tami“ itp. A trafały się taż takie „Kola“, których dzia- 
łalność ograniczała się na urządzaniu krzykliwych zebrań 
z Okazji penmych politycznych wydarzeń i na pochodach 
z „Ozerwonym sztandarem“ 

Dobrze zrobiły wyższe władze szkolne, że zakazał 
zabaw „kołowych“ w izbach szkolnych — bo te zabawy 
wnet zamioniłyby szkołę w karczmę. Znane są wypadki, że 
matki ze zgnrczą spostrzygły po kku miesiącach zabaw 
„kołowych”, n'estety zapóźno, że córki ich włazły w bagn) 


brudu i występku — a młodzieńcy słabszej woli zaczęli 
staczać sę w przepaść | andytyzmu. 
Chcialy też „Związki“ skierować młodziechów odpo- 


 wiednio zdolnych na drege handlu i przemyslu. Zaniejo- 
wały spólki zbożowe, sqółki jajezarskie, kurma koszykar- 
skie, tkackie itp. Niestety, ustawiczna dewaluacja tj. spa- 
dek wantości naszych pieniędzy, nie pozwala rozwinąć nięk- 
mych projektów i planów i niszczy w zarodku nawet dobrze 
obmyślane próby. 

Ta nie'zczęsna dewaluacja, sprowadzająca na ogół 
lydności przeróżne biedy, wypędza biedniejszych małorol- 
nych z wyniszczonej Ojczyzny w świat za chlebem. 

Nadwiślanin. 


KRONIKA. 


MILJONÓWKA. W mstatniew cagnieniu m'ljonówki 
wylosorano Nr. 2,787.681, sprzedamy w Lublin'e. 

OWRÓT P. HILTON YOUNGA. P. Hilton Young wy- 
jeżdża dma 21 stycznia z l.ondymu da Polski i będzie za- 
pewno dnia 24 stycznia w Warszawie, celem dalszej współ- 
pracy z Rządem: polskim w sprawie uzdrowienia gospodarki 
skarbowej. 

PRZEKSZTAŁCENIE STRONNICTWA „PIAST“. Pi- 
sma donoszą, że p. Witos czyni przygotowania do prze- 
kształcenia ewogo stronnictwa na tzw. partję agrarną, która 
opierałaby się na bogatych chłopach i mn'ejszach obszarn:- 
kach. Z planami tymi jeździł p. Witos do Poznanią celem 
porozumienia się z pnzedstawiciclami obszarników. O przy- 
jęciu tych planów ma roz'trzygnąć zarząd stronnictw 
„Piast“ w dniach 16 i 17 stycznia. 

DYMISJA P. PLUCIŃSKIEGO. Jeneralny komisar 
polski w Gdańsku ustąpił ze swego stanowiska. Powodem 
ustąpienia były nicpowodzenia Polski na terenie gdań- 
skm. Natęzcą jego ma zostać b. wiceminister Honryk 
Strassburger. 

ZAMORDOWANIE PREZYDENTA REPUBLIKI PA- 
LATYNATU. Za przykładem Nadrenji, która pierwsza oder- 
wała się od Niemiec, poszedł także należący do Bawarji 
Palatynat nadreński, ogłaszając się niezawisłą republiką. 
Duszą tego mchu był Heinz. który został prezydemtem to; 
republiki. Nie dhugo jednak cieszył się tą godnością, po- 
noeważ został dnia. 9 stycznia zajeordowany. Merdesców 
natali prawdopodobnie sami Niemcy, których bolało oder- 
mamie się tego kraju od Niemiec. 

PISMA KS. PIOTRA SKARGI są w chwili obecnej 
najaktualniejszą lekturą dla wszyrtkch Polaków. Powinny 
nne stać się katechiamem cnót chrześcijańskich i obywatel- 
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skich, W kościele, w domu i w szkole winno się wiycho- 
wywać newe pokolenia w duchu proroczych pim natchnio- 
nago kaznodzieji. Towarzystwo Szkoły Ludowej m Krako- 
wie posada znaczny zapas pismi ks. Piotra Skargi, które 
odzprzedajc po własnych cenach: 1. Wybór pism (Zbiór naj- 
ważniej zych kazań Skargi) stron 176, cena 75 groszy. 
2. Wybór żywotów świętych Starego i Nowego Testamentu, 
strone 24, cena 1 złtp. 3. Żywoty świętych polskich, stron 
172, cena 75 groszy polskich. 4. Żywoty świętych aposto- 
łów i ewangelistów, rtronm 64, cena 30 groszy polskich. 
W ozdobnej «prawie ze złotym napsem o 20 groszy pol- 
skich drożej. Jeden złoty polski równa się jednemu fram- 
kawi złotemu według każdorazowego kursu nynisterjalnego. 
Zamawiać można: Biuro Zarządu Głównogo T. S. L., Kra- 
ków, ul. św. Anny 5, za pobraniem pocztowem. 

CPŁATY ZA PASZPORTY ZAGRANICZNE. Od 1 sty- 
cznia b. r. opłaty paszportowe w:talone zostały we frankach 
złotych, w wysokości następującej: 

Za paszport zagraniczny — 15 franków; zezwolenie na 
ponowny wyjazd — 5 franków; wiza wyjazdowa — 5 fran- 
ków; paszport 'wielokrotny — 30 franków: wielokrotna 
wiza do Gdańska — 45 fr; paszport ulgowy — 5 fr; zo- 
zwolen'e ulgowe na ponosny wyjazd — 2 fr.; książeczka 
parzpontowa 0.5 franka. Opłaty pobierane będą w markach 
polskich według kursu dnia. 

NOWA TARYFA POCZTOWA. Od dnia 16 b. m. obo- 
wiąmuje mowa taryfa pocztowa, wedle określonego kursu 
franka waloryzacyjnego. List zwykły kosztować będzie 
200 tysięcy marek, kartka 120 tysięcy mk., polecenie 400 
tysięcy mk., akrrpres 800 tysięcy wk. Telegramy za siowo 
150 tysięcy mk., zagranica: Ist 600 tysięcy mk., kartka 
45 tysięcy mk., listy. do Czechostowacji, Rumunji, Węgia 
i Austrji opłacać wię będzie po 450 tysięcy marek. 

DRUK MAREK SIĘ ZMNIEJSZA, Dzięki zwiększonyjm 
wpływom skarbowym druk banknotów w początkach sty- 
cznia zmniejszył się znacznie. 

ZGON POSŁA KS. LUTOSŁAWSKIEGO, Z początkiem 
stycznia zmarł jeden z najwybitn'ejszych posłów Narodowej 
Demokracji, ks. Lutosławski, który w Sejmie odgrywał 
niepospolitą rolę. jako polityk i świetny mowca. Śmierć 
ks. Lutosławrkiego oznacza wielką stratę dla Nar. De- 
mokracji. 


Ceny z rynku krakowskiego 15 stycznia. 


P'zenica 40 miljonów i wyżej, żyto 25 miljonów. owies 
30 miljonów, siano 100 kg. 20 miljonów. masło 6 do 7 mijo- 
nów, jaja 250 tysięcy, mleko 300 tysięcy, kura 8 do 10 
miljonów. 


Informacje. 


EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
NA WYJAZD DO FRANCJI. 


Wobec zgłoszenia przez Francję zapotrzebowania 
20.000 robotników i robotnie rolnych, państwowy urzad 
pośrednictwa pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 1. 80, 
zarządził rekrutację robotników i robotnie rolnych 
(dojarek) na zapas (wyjazd później na koszt francuski) 
w dniu 28 stycznia w Krakowie, ul. Podzamezo 50, dla 
pow. Kraków—Podgórze, Wieliczka, Myślenice. Boch- 
nia, w dniu 29 i 30 stycznia w Dębicy dla pow. Rop- 
czyce, Pilzno, Mielec. oraz w dniu 31 stycznia i 1 lu- 
tego w Tarnowie dla pow. Tarnów, Dąbrowa i Brzesko. 
Rolnicy muszą postarać się o następujące dokumenta: 


1) lezitymację z fotografją, wystawioną przez 
wójta (część pieczęci powinna być wyciśnięta na foto- 
grafji, a część na dokumencie); 2) wyciąg metrykalny; 
3) świadectwo moralności wystawione w styczniu b. r.; 
4) książkę wojskową, a urodzeni w latach 190% (sty- 
czeńluty) do 1896, o ile mają kategorję „AŚ, także 
zezwolenie z P, K. U. (w tym celu należy napisać do 
urzędu pośrednictwa pracy o wydanie zaświadczenia) 
wreszcie niepełnoletni, którzy nie ukończyli 21 roku 
życia, zezwolenie od ojca względnie opiekuna, po- 
świadczenie przez wząd gminny. Mężatki, jadące bez 
mężów, muszą mieć zezwolenie od męża, poświadczone 
przez wójta. Przyjęci mogą być tylko fachowi rolnicy 
(z wykluczeniem rzemieślników) zupełnie zdrowi i siimi, 
wobec czego nie powinny się zgłaszać osoby, mające 
uszkodzenia cielesne, chorobę oczów, serca, płuc, prze 
puklinę, rupturę, żylaki i t. p. 

Wyrostków, urodzonych w 1907, 1906 i 1905 
przyjmuje się tylko wtedy, jeżeli są silnie zbudowani. 
Potrzebna znaczna ilość kobiet do dojenia krów (do: 
jarek), które będą przyjmowane w pierwszym dniu 
rekrutacji. 


Składki. 


NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Ke. Ligęza 500 
tys. mk.; Dr. Jan Stach 1,000.000 mk.; Ks, Nowobilski 
500.000 mk.; Krawczyk 500.000 mk.; Rozkrut 100.000 mk.; 
Ks, Juszczyk 500.000 mk.; Feliks Krawczyk, Szezucin, 
500.000 mk.; Albin Rozkrut, Tarnów, 100.000 mk.; Ks. 
Andrzej Juszczyk 500.000 muk.; Dr. Jan Stach 100.00u 11:5; 
Ks. Biżiik 1,509.000 nik.: Ks. Chrobak 1.000.000 mk.; Ryb- 
kiewicz 50.000 mk.; Furłak 100.000 mk. 


URGANISTA - CHÓRMISTRZ, odpowiednio wyszkolony, 
« chwalebnomi świadectwami, młody, żonaty, poszukuje 
posady zaraz w mieście, gdzie są wyższe szkoły lub na wsi 
w odpowiedniej parafji. Łaskarwe zgłoszenia do Redakeji 
„Ludu katolickiego“. 
MŁUDY, ZDOŁNY ORGANISTA, kawaler, poszukuje po- 
sadr samodz'elnej albo na zastępstwo. Łaskawe zgło zenia 
do Urzędu parafjalnego w Łączkach kucharskich, powiat 
Ropczyce. 


KO A ee a ŘŮĖiIiħiħIm 


PISZCZAK STANISŁAW z Zichwina, p. Tarnów, wr. 1900, 
unioważnia zeukioną karię zwolnienia. | 
URZĄD PARAFJALNY obz. łacińskiego w Głęboczku 


poszukuje zaraz organisty, — Głęboczek, p. Jezierzany 
ad Borszczówm. 


ZJEZA 
KALENDARZ POLSKI 


= Mą rok 1924. ————— 
Cena 300.000 M. (do 1-go lutego) bez poczty. 
Zamawiać: 
Tow. Biblioteka Religijna Lwów, plac Kapitulny 7. 


Szósty już rocznik Kalendarza Polskiego najlepiej świadczy o jego 
Poczytności. Kocznik obecny obejmuje bogatą treść. Kto kupi 
nie będzie żałował. 


ZICI ZICA 


„LUD KATOLICKI”. 


Cdpowiedzi Administracji. 

Ks. J. B. T. prosimy dopłacić 300.000 mk. — Habe- 
berek, Strzeszyn, do IV. kwart. 1293 r. prosimy dopłacić 
100.000 mk. — Tomkiewicz, „Opaka“ dopłacić 100.000. 
Szafrański, Zastawie, do IV kwart. 1923 r. dopłacić 100 
tys., a I. kwart. br. 500.000. — Welf, Dniestrzyk, rok ze- 
saly wyrównany I kwart. br. 500.000 mk. — Kurczak, 
Cewków, prenumerata za rok ubiegły wyrównana, do I. 
kwart. br. prosimy dopłacić 300.000. — Kalendarzy nie 
mamy. — Boczyk, Sanok, do IV kwart. dopłacić 200.000 
mk. — Skarbiński, Olszaniec. rok 1923 wyrównany na- 
leży się zapłacić I. kwart. br. — Prusak M., Jasło, do 
końca 1923 roku prosimy zapłacić 400.000, a I kwart. br. 
wynosi 500.000 mk. — S. S. Służeb., Tarnów, ul. Siowa- 
ckiego, do końca ubiegłego roku prosimy dopłacić 300 
tys. marek. — Rybka, Opole, do I. kwartału b. r. należy 
PEC 200.000 mk. — Wikier, Woźniki, niścił dopłatę : 
za mk 1923 i za I. kwartal b. r. — Pieprzyk, Podborze, 
prenumerata za I. kwartał b. r. wynosi 500.000 mk. —. 
Piszczek, Brzyska; prosimy dopłacić 400.000 mk. — 
Ks. Barcikowski, Strachocin, należy dopłacić do 1923 roku 
kwotę 100.000 mk. i za I. kwartał b. r. 500.000 mk. — 
Mechowski, Zastaw. Przesłdną kwotę wpi uliśmy jako nale- 
żytość za nak 1923, prosimy o prenumeratę za b. kaartał. — 
Roczniak W., Wola Dębińska. Frosimy o zaległą prenume- 
tatę za rok 1923 i za I. kwart b. r., razem 1,000.000 mk. — 
Rusinowska, Radomyśl W. przedana kwota została wpi- 
sang jako należytość za rok ubieglv, prosimy o prenume- 
ratę na I. kwart. b. r. kwotę 500.000 mk. — Jankowicz, 
Moszczenica. prosmy' wścić prenumeratę za kwart. I. br. — 
Sikora, Daryczko, należy się doplata za rok 1923 kwotą 
250.000 mk. — Sawicki, Ór{rielów, ua «ok 1923 należy do- 
płacić kvote 300.000 mk. 


Okazja dla Czytelników. | 


Pomimo szalonej drożyzny i stale wahających się cen, 
wysyłam po cenie fabrycznej każdemu na żądanie pocztą 
towary: 10 sztuk resztek tylko za 50,000.000 Mikp., a mia- 
nowicie: 8 metry na ubranie męskie, 3 metry na ubranie 
damskie, 3 metry na koszule, 1 sztuczkę na bluzkę, 1 sztu- 
czkę na fartuch, 1 chustkę na głowę (zimowa lub letnią), 
1 parę pończoch, 1 parę skarpetek, 2 szpulki nici (czame 
i bałe), 1 sztuczkę na stanik zimowy. Wszystkie powyż- 
sze resztki poślę każdemu na żądanie tylko za 50,000.000 
Mkp. Ci, którzy nadeślą pieniądze z góry, otrzymają po- 
wyższy komplet za 45,000,000 i pałowę kosztów przesyłki 
sam poniosę, Nadto polecam: płótno na pościel i koszule, 
hiało i kolorowe, od 1,400.000 do 2,200.000 metr, na wsypy 
od Mkp. 1,800.000 do 2,500.000, sybir zimowy po 4.000.000 
metr, chustki zimowe grube od 12.000.000 do 18,000.000 
sztuka, materje męskie ubraniowe welniane od Mkp. 
8.000,000 do 15,000.000 metr, welur zimowy ulster na palta 
damskie i męskie 8,000.000 do 15,000.000 Mkp. metr, sze- 
wioty na suknie damskie od 3,000.000 do 6,000.000 metr, 
trykotina jedwabna od 8,000.000 do 12,000.000 metr, eta- 
mna od 5.000.00 do 8.000.000, oraz wszelkie gatunki to- 
warów po cenach przystępnych, Towar wysyłam tylko po 
nadesłaniu połowy mależytości z góry, resztę płaci się 
przy odbiorze towaru. Ceny towarów podaję bez gwarancji, 
stosownie do wahających się cen, megg takowe obniżyć 
lub podwyższyć. Towar niepodobający się przyjmuję z ro- 
wrotem i zwracam pieniądze. Przyjezdni miłe widziani. 

Adresować: Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż Manu- 
faktury, M. Rzeźnik, Łódź, ul. Krucza 24, skrzynka po- 
eztowa 34. 


„LUD KATOLICKI”. 


MAICA tone): 


Uwaga, Czytelniku LJ: 


Chcesz zaoszczedzić sobie pieniędzy przy kupnie [Ę 

manufaktury? Napisz do firmy „ZRÓDŁO MA- b 
NUFAEBTURY*, to ci natychmiast wyślą cennik 
W na wszelkiego rodzaju manufakturę, którą możesz g 
H mabyć tamio z pierwszeyo Źródła. i 


Adres n'szej ekspedycji: : 
WARSZAWA, ui. Świztojerska L. 18. B 


Adres dla korespondencji: 


i URZĄD POCZTOWY, WARSZAWA i. 


Bkczyta poezowa 288 i T. 


NIE TRZEBA SIE 


WSTYDZIĆ, 
znob ła się gula w pachwinie lub na podbrzuszu i może już 


lecz ratować, to jeżeli 
opadło w dół, to się ratuje i będzie bezpiecznym życia 
i zdrowia, jeżeli sobie sprowadzi bandaż przepuklinowy 
od Z. Polaczek w Samborze. Przy zamówieniu należy podać 
miarę niktą w około biodra. Cena za bandaż 4 miljony mk. 


WARSZAWA 
ul. Królem ska 27. 


i ADRES TELEGRAFICZNY: 


KOMUNIKACJA: POLSKA-FRANCJA, 


Nr. 4. 


Powy 300 Sztuk 


a 


we wadze od 10 do 500 kg. z metalu przed- 
wojennego najlepszej jakości posiada stale 
na składzie: 


Odlewnia dzwonów Braci Felczyńskich, 


w Kałuszu i Przemyślu ul. Krasińskiego 63. 


(Zasanie). Również Przyjmuje firma stare pęknięte dzwony do 
przelanra. 


DO ODDANIA NA WŁASNOŚĆ siedmiu chłopców sierót 

w wieku 12, 9. 6, 6 lat bezdzietnym małżeństwom. Prosimy 

zgłaszających się o Świadectwa cd miej cowego Ks. Pro- 

boszcza. — Schronisko Serca Jezusowego, Kurozwęki, 
p. Staszów, Z. Kielecka. 


PRZYJMĘ CHŁOPCA do nauki szewstwa. — Pracowni 
obówia, Gustaw Głowacki, Tarnów, ul. N. Dąbrowska 28. 


at. Królewska 27. 


BELGJA. 


„COMPAGNIE G GENERALE TRANSATLANTIQUE” WARSZAWA | 


„TRANSATPOL*. 


Stała i regularna kumunikacja mizdzy Gdańskiem a Dunkierką (4 godz. od Paryża iub Antwergpji). 


Cena kajuty I-ej klasy SQD franków fr. 


” n 


Ill-ej klasy 220 franków fr. 


| 


Q*ny wraz z utrzymaniem. 
Kuchnia francuska! 


Zwracamy uwagę pasażerów do Francji i Belgji, że podróż naszemi okrętami wynosi obecnie taniej, niż lądem przez Nlamcy. 


NAJBLIŻSZE ODJAZDY Z GDANSKA: 


20 stycznia okrętem „Virginie“, 27 stycznia okrętem „Kentucky“, 6 lutego okrętem 


„Virginie“, i 


Stała I regularna Rg U ; 


komuazlzacja do 
dużemi, 


12-go lutego okrętem „Pologne“, 20-go lutego okrętem „Virginie“. 


$Y (La Hevane) f 


luksusowo urządzonemi okrętami. 


MEKSYKU (Vera-Cruz) 


— Pasażerowie w 2 i 4 osobowych kajutach. 


Cena biletów: do KUBY — 75 dolarów; do MEKSYKU — 80 dolarów. 
Najbliższe transporty odchodzą z Warszawy 11-go I 25-go stycznia b. r. 


Poszczegółowe 


informacje, 


„ODIPIGNIE OHER 


WARSZAWA, Królewska 27. LWÓW, Grodecka 63. BRZESG nad BUGIEM, Mikołajewska 32. 


"Wydawca: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki“ 


dotyczące wyjazdu do powyższych krajów, prosimy zwracać się do: 


RAN 


LANTIQUE” (RENCH LINE) 


Stow. zarej. Odpow. redaktor Wincenty Woźny. 


Czcionkami drukarni „Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomasza 32. pod zarządem Romana Ferka. 


